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Muwa posła księc.a F ryderyka Scbwar 

zenDerga, którą  wczoraj na tem miejscu o m a­
wialiśmy, stanowi dziś główny przedmiot dy- 
skusyi politycznej w Austryi

b y ło  to do przewidzenia, że liberalna 
^rasa  wiedeńska będzie p o n ytowaną. N.e przy­
puszczaliśmy jednak , żeby irytacya ta doszła 
do takiej wściekłości, z juką  się dziś N. f r .  
Presse rzuca na ks. Schwarzenberga. Jedno  
tylko podnosi N . f r .  Presse to jest szczerość 
z ja k ą  młody książę muwił o tem, co inni 
myślą w skrytości Pozatem  Neue fr .  Presse 
z mowy księcia Schw arzenberga wysnuwa z a ­
grożenie konstylueyi — Umsturz der Yerfas- 
sung  — i całkiem błędnie utożsamia 
federalistyczne a^phacye księcia do utworzenia 
odrębnego państw a korony św. W acław a 
z myślą rozszerzenia  autonomii krajów ko­
ronnych, wypowiedzianą w adresie większości 
parlam entarnej.  T ak  nie jest.

To są dwa odrębne programy polityczne, 
które się wprost w ykluczają. P rogram  fe-dera- 
cyjny byłby do osiągn.ęciu tylko na gruzach 
dzisiejszego systemu dualistycznego i byłby 
rozbiciem Austryi na odiębne p ra w n o -p o l i ­
tyczne organizmy ; to zaś do czego dąży adres 
większości parlam entarnej,  tak jak  to przed­
staw ił referent adresowy poseł W ojciech D n e -  
d u s z y c k i ,  jest wzmocnieniem państwowego 
s tanowiska Austryi przez rozszerzenie zakre­
su działania Sejmów krajowych przy równo- 
czesnem jednak  utrzym aniu  centralnego p a r ­
lamentu.

Neue f r .  Presse dopatruje się w mow le 
ks. acnw arzenberga  nienawiści do Niemców 
myśmy tego w niej nie znaleźli, natom iast 
wskazaliśmy wczoraj na doniosły fakt akcesu 
szlachty feuaainej w Czechach do obozu na 
rodowo czeskiego. Im ieniem  szlachty czeskiej 
hasło narodowej czeskiej polityki wyszło 
z ust w nuka „wielkiego zwycięzcy z pod 
L ipska", więc może to boli Niemców na jdo ­
tkliwiej.

W artykule  wstępnym Neue fr .  Presse 
pisanym z niezwykłą żółcią i zjadiiwością, -zna ■ 
leźliśmy mnóstwo uupertynencyi i inwektyw 
dla osoby ks. F ryderyka Szw arzenberga , ar- 
gum entacyi i polemiki rzeczowej nie znale­
źliśmy żadnej. Przez to że się księcia Schwar 
zenberga uszczypliwie przezwie „młodym So- 
kmem z  BudziszyruJU który tę jedną  m a zaJ 
sługę, źe, ja k  powiada Beaum archais , zadał 
sobie tylko tyle trudu , iż się raczył urodzić, 
przez to nie wykazano wcale, że myli się 
w swych zapatryw aniach i że s taw ia jac  nie 
ziszezalne programy, w yrządza w tej cńwili 
sprawie Dubnczne, w Austryi więcej szkody, 
niż najzaciekle.si ubstrukcyomści z obozu 
Schoenerera.Mniej osobistych inwektyw, a 
więcej krytyki rzeczowej oddałoby sprawie 
ugody czesku niemieckiej, polityce pokojowe) 
w Austryi znacznie lepszą usługę.

Organ luegerowski Deutsches J olksblatt 
zw raca  się w łagodniejszym tonie przeciw ks. 
Schwarzenbergowi. zarzucając  mu, że przed­
staw iając  w tak jaskraw y sposob swuj sło- 
wiańsko-rewizyiny program, przesadził. Ks. 
Schwarzenberg  zam ierzał może wykazać, że 
przy nadchodzących rokowa iacb feudalna 
szlachta czeska pójdzie naszupełnnj ręita 
w rękę  z Młodoczechami. Lecz zdaniem D. 
Yolksblattu , zapom niał o s/ynnem powiedzeniu 
hr. C 1 a m - M a r t i  n i c a, że rewizya konsty- 
tucyi w duchu federacyjnym odbyć się może 
jedynie i wyłącznie w porozumieniu z Niemcami. 
T a  uwaga luegerowsiuego pisma wygląda tak, 
jaażeDy stronnic tw o chrześcijańsko-socyalne,
którego rzecznikiem jes t  D. Volks., nie było 
bardzo przeciwne takie) rewizyi konstytueyi 
p o i  warunkiem , gdybv porozum iano się ze 
s tronnictw em  antiliberainem

Inaczej me można tego cytatu hr. Clam- 
Martinica rozumieć.

Deuisch. Yolksulatt kończy swój artykuł 
wstępny, że jak  długo ks Schwarzenberg nie 
potrafi swych intencyj pogodzić z realnymi 
s tosunkam i w państwie, pozostanie może bar- 
dzu popularnym mężem stanu  w opinii Mło- 
aoczecnów — lecz austryackim  rr.ężem stanu 
nie będzie.

Katolicki organ szlachty czeskiej Yater- 
land  nie zdobył się dotychczas ńa kom entarz  
do mowy ks. Schwarzenberga rzecz istotnie 
wiele do myślenia dająca

Również i dzienniki pułurzędowe zacho­
wują dotychczas o tej tyle hałasu wywołują  
cej enuncyaoyi szlachty czeskiej wymowne 
milczenie. Fremdenblatt konsta tu je  jedynie, 
że ks. Fryderyk Scńwarzenberg „jest p rze ­
ciwnikiem centralizm u, zwolennikiem au to n o ­
mii i zapalonym wielbicielem czeskiego prawa 
państw ow ego- .

Rtichswehr zaś dodaje, że poseł budzi- 
szyński „mówił o rzeczach, k tó re  leżą po za 
granicami możliwości, tak jak  żeby o rzeczach, 
kiore  się sam e przez się rozum ieją".

Socyalistyczna Arbeiter Zeiiimg  widzi 
w tem wystąpieniu dowód, że czeska oligar­
chia  m e życzy sobie ugouy w Czechach, lecz 
za pomocą koncesyj dla Słowian dąży do 
objęcia s teru  spraw publicznych w Austryi 
W yśm iewa Mlodoczechów, że rprzęgii się do 
rydw anu wielkich panów czeskich, którzy są 
„ekonomicznym produktem  wyzysku, p row a­
dzonego przez cały szereg generacyi .

Mowę posła księcia Fryderyka  Schwarzeu- 
berga, ze względu na jej p rogram ow ą do­
niosłość, podajemy w obszerniejszem s tre ­
szczeniu.

Przedstawiwszy zebranym ugrupowanie 
stronnictw, istniejących w Radzie państwa, 
mówca zaznaczy/, ż e  d a w n i e j s z a  l e w i c a  
k a ż d e g o  c h w y t a  s i ę  s p o s o b u ,  c e l e m

o d p a r c i a  s ł u s z n y c h  ż ą d a ń  s ł o w i a ń ­
s k i c h ,  a zachowania  swych dawnych wpły­
wów, a dziś rozpadła się na atomy. A muno 
to nie pov, ,nni Czesi poddawać się optymi­
zmowi, bo wszystkie te atomy łączą  się zno­
w u, aby zwalczać p ra w a ,  jakie należą się 
Czechom i innym słowiańskim ludom , które 
krwią i groszem stwierdzały swe p rzyw iąza­
nie do państw a

Po prawicy Rady państw a przedstawia 
się nam obraz którego w i d o k  r a d o ś n i e  
o d c z u w a  s e r c e  k a ż d e g o  p a t ry o ty : po­
łączenie się prawicy w większość p a r la m e n ­
tarną  na podstawie au tonom ii,  rów now arto ­
ści wszystk.ch ludów Ni6 przypadek , me 
nacisk ze strony rządu, nie przym us . e 's t ro n y  
lewicy, nie troska o los jakiegokolwiek p rz e d ­
łożenia złączyły stronnictwa prawicy. P o łą ­
czenie to dokonane zi stało me celem walki i 
gwałtów, ale celem poważnej pracy, obrony 
indywidualności, praw królestw i krajów na pod - 
stawie praw historycznych, —  aby zap an o w a­
ła  wreszcie owa sprawiedliwość, w imie­
niu której walczymy, aby każdy lud czuł się 
szczęśliwym, aby usunięto cen tra l izm , chw a­
lony dotychczas, głów.-fie przez liberalnych, 
jako  jedyny ra tunek  Austryi.

Ftworzenie  większości nie powstało w sku­
tek połączenia się pokrewnych atomów-, ale 
wskutek szczerego pragnienia pracy w k ie run­
kach wyżej wymienionych. My, czescy posło­
wie i konserwatywny klub większej własno­
ści, identyfikujący się z mmi we wszelkich 
dążeniach prawnupaństwowych, kulturnych
i ekonomicznych królestwa, j e s t e ś m y n a j  
s i 1 n i e j s z e  in s t r o n n i c t w e m  w w i ę ­
k s z o ś c i  r a d y  p a ń s t w a .  Niemożliwemi 
są rządy bez naszej pomocy lub w opozycyi 
du nas. Obok nas stoją Polacy. Słoweńcy, 
Kroaci, świadczący nam  przyjaźń i zasługu­
jący  na naszą, bo dążą do tych samych ce­
lów. Niem-y konserwatywni udowodnili, jak  
wysoko cenią swe obowiązki poselskie i dali 
nain gwarancyę, że stosować się będą do słow 
jednego z nąjprzedmejszycń swych w odzów : 
Dajcie każdemu ludowi to, co poirzebnem jest  
rozwojowi jego.

O stosunku prawicy do rządu  także zu ­
pełnie o tw arcie  mogę mówić! Większość n a ­
sza powstała sam a ze siebie — b«z przyczyny 
wpływów zew nętrznych — z w łasnym pro­
gramem. Prawica będzie rząd popierała, j e ­
żeli rząd, w iem y swej obietnicy, będzie po­
pierał w równej mierze m te iesa  wszystkich 
ludów

Na dwie nie godzimy się rzeczy na C e n ­
tra lizm  adm inistiacyi . na centralizm prawo 
dawstwa, . lądamy, aby sejmy nasze załatwiały 
te sprawy, które należą przed ich foium, aby 
tylko te wspólne kwestye były przedmiotem 
centralnego par lam entu , które izeczywiście 
wspólnem. nazwać można. Wszędzie przeko­
nujemy się, że centralizm się przeżył

Nasz projekt auresu  zawierał wskazówkę, 
ża stosunki poszczególnych krajów koronnych 
wymagają remedjów, których dokonać można 
jedynie na wskazanej przez nas drodze. Cho­
ciaż projektu tego nie załatwiono w Radzie 
państwa, to pozostanie on zawsze świade 
ctwem wspólnych zasad prawicy i wsaazówką 
dla przyszłych generacyi, bo na tych właśnie 
zasadach lud czeski chce zbudować swą przy 
szłość.

P ar lam en ta rna  większość nie mogła szczę­
śliwie., zainaugurować swego działania, jak 
doprowadzeniem  do jedności tych idei zasa­
dniczych, które uważamy za filary przyszłej 
w iększości: Przyjąwszy rzą io w y  program
pracy, s t a w i ł a  w a d r e s i e s w ó j  p r o ­
g r a m  p o l i t y c z n y .  S t a r a n i e m  n a -  
s z e ni b ę d z i e, s ł o w a ,  w y p o w i e d z i a n e  
w a d r e s i e ,  z a m i e n i ć  w r z e c z y  w i- 
s t  o ś ć .

Rozporządzenia .ęzykowe są sukcesem , 
o ile oznaczają p o c z ą t e k  przeprowadzenia  
językowego równouprawnienia , odpowiadają  
jedności królestwa, a  negują pojęcie t. zw. 
zamkniętego niemieckiego te ry to r iu m  języko­
wego w Czechach Choć nie należę do tych. 
którzy nie uznają doniosłości rozporządzenia  
rządowego i dobrej woli rządu, t o  s t w i e i  
d z a m  t o ,  ż e  r z ą d  z a s t o s o w a ł  s i ę  
t y l k o  d o  n a s z y c n  ż ą d a ń ,  zno: ząc d łu ­
goletnie bezprawie. Ale dzieło to będzie do­
piero wtedy wykonanem i uzupełnionem, gdy 
lud czeski osięgiie  i u wyższych instaucyj to, 
co posiadają już  inne ludy m niejsze i uboż­
sze, iaK np. Włosi w Tryeście. W tedy dopiero 
będziemy mogli p o w ie iz ieć :  osiągnęliśmy to, 
co nazywamy rów noupraw nień.em .

Wiernokonstytucyjni udowodnili swein z a ­
chowaniem i obstrukcyą w parlamencie to, 
cośmy zawsze twierdzili, że konstytucya taka, 
,ak jest, nie jes t  zdolną do żyrna.

Nie można zapominać, że konstytucyę 
uchwalono bez współudziału Słowian, a nadto 
uchwalono j ą  bardzo szczupłą większością.

W sercach ludu czeskiego konstytucya 
nie zakorzeniła się nigdy. Nie zgadzamy się 
z tego rodzaju konstytucyą. jak  ją  przed laty 
30 uchwalono, ani z tym podziałem granic 
kompetencyjnych między R a fą  państw a a Sej- 
m am . krajowymi.

Nasze pojęcia o autonomii nie uadzą się 
pogodzić z tą  konstytucyą, bo żądam y potę­
żnego państw a na podstawie krajów kwitną­
cych, a centralizm wydaje nam  się kulą pozła­
caną, umieszczoną na chwiejących się słupach.

Przekonanie  o potrzebie reformy coraz 
więcej znajduje wyznawców. Oddajmy sejmom 
ich p ra w a ;  dajmy im źródła dochodu, aby 
mogły spełniać swe zadan.a , powierzmy pracę 
ludziom, którzy znają  stosunki. Załatw iajmy 
przedewszystkiam uasze domowe sprawy,

a potem dopiero zieżdżajmy się i radźmy nad 
wspoi ymi kłopotami.

W stąpiliśmy do parlam entu  wiedeńskiego, 
aby brać  udział w jego pracach rzeczowych. 
Pod politycznym względem nie porzucili p o ­
słowie czescy swego stanowiska — owszem  
zawarowali je  sobie zastrzeżeniami Dziś 
opozycya odebra ła  nam raożr ość pracy po­
ważnej ; wobec tego gdzie w artość tego p a r­
lamentu. W alka ra nasza z opozycyą, to 
walka autonomii z ce n t ra l iz m em !

W obec sytuacyi chwilowej nie należy 
nain zakładać rąk. Nie mamy obowiązku 
odgrywać roli lekarza względem obecnego 
parlam entu, ale nie będzi amy także dolewali 
oliwy do ognia. Stojąc tw ardo przy słusznym 
i uczciwym programie naszym, zaw sze dzia­
łać hędz.emy zgodnie z jego zasadam. Na 
to potrzeba atoli jedności. Póty póki s tron ­
nictwa prawicy przestrzegać jej będą, póty 
większość ta nędzie n iezw alczoną ; w p rze ­
ciwnym razie jednośćczeska, jaką  złączeni 
jesteśm y, uczyni nas niezwyciężonymi.

Przyszłość zakryta  m głą  — przepo­
wiednie jakiekolwiek dzisiaj niemożliwe.

W ostatnich czasach mówiono wiele o 
kompromisie czesko-niemieckim. Często n a d ­
używa się w celach stronniczych świętego sło­
wa „pojeanai.ieu* Kompromis czesko-niemiecki 
jest  bezwątpienia koniecznością. Ale nie m o­
żna się ogiamczyć do tego jednego pojedna­
nia, inna narody, zw łaszcza Słoweńcy i Kro 
aci żądaią tych samych, co my, praw. K om ­
promis musi zatem byc oparty na powsze­
chnej podstawie, obejmującej wszystkie kraje, 
przez co nastąpić musi rewizya konstytu- 
cyi Zw łaszcza należałoby uwzględnić M ora­
wy i Szląsk.

Nikt z nas  nie odrzuca projektu k om ­
promisu, bo czemużby Czech nie miał wy­
słuchać pretensyi N iem ców ? Atoli należą się 
nam gwarancyę, że podstaw ą kompiomisów 
będz.e sprawiedliwość — bo w przeciwnym 
razie staniemy wobec nowych bezprawi.

Słyszałem, że nazwisko me łączono z kwe- 
styą bliskich pertraktacyj ugodowych; o ś w i a d 
c z a m  t e d y .  ż e  n i c  d o t y c h c z a s  o p o ­
d o b n e j  z a m i e r z o n e j  a k c y i  n i e  w i e m .  
P e r t r a k t a c y e  t a k i e  m u s z ą  s i ę  t o ­
c z y ć  j a w n i e ,  m u s z ą  u l e g a ć  k r y t y c e  
p u b l i c z n e j .  Ugoda może zostać zaw artą  
tylko między samymi ludami i to nie gdzie in­
dziej ale w Sejmie naszym.

Z nadanych  nam rozporządzeń języko­
wych, nie wolno nic odjąć, celem puzyskama 
przeciwnej strony.

Ale jedności nam t r z e b a ! My (wielka 
własność) możemy do akcyi ugodowej ptzy- 
stąpić tylko w zgodzie z ludem czeskim. Nie 
popełniajmy dawnego b łę d u : ilekroć Czesi
blizcy są celu swego, niezgoda ich dzieli. Po 
wszystkie czasy miejmy w pamięci nasze prawo 
państwowe; jego się trzymajmy, a n a d e j d z i e  
d z i e ń ,  w k t ó r y m  k r ó l a  u k o c h a n e  
g o  p o w i t a i ą  o k r z y k i  c z c i  i r a d o ­
ś c i ,  p ł y n ą c e  z m i l i o n ó w  d u s z  c z e  
s k i c h

KRONIKA
Z jazd  k o le ż e ń sk i  Przez dwa dni ubiegłe 

odbywał się we Lwowie zjazd koiegów, którzy 
przed laty dziesięciu, w r. 1887 złożyli egzamin 
dojiżałości w tutejszem gimuasyum Franciszka Jó­
zefa. Na zjazd ten przybyło około 25 kolegów, 
z którycli kilku zajmuje już dziś, pomimo młodego 
wieku, wybitniejsze w społeczeństwie stanowiska. 
Wśród uczestników zebrania znajdowali się : prof 
uniw. lwów dr. Szymonowicz, poseł do Rady pań­
stwa dr. M. Dauielatc, adjunl.t sąaowy Hofmokl 
i w i., z profesorów zaś przybyli: pp. Slużewski, 
Rawer, Zipper, k3. Jugan Z pośród maturzystów 
r. 1887, jak odczytany katalog wykazał, trzech 
już nie żyje.

Dwudniowy program zjazdn obein.ował: ze­
branie jiowitalne w VIII. kl. gimnazyum, wspólne 
fotografowanie się w zakładzie Maryi, wreszcie 
bankiet w restauracyi parku stryjskiego.

P o g rz e b  śp. Bogusława Longcbamps, żołnie­
rza z r. L8fi3 i prokurzysty Banku krajowego, 
zgromadził wczoraj o godz. 5 popołudniu przed 
domem żałoby przy ul. Dąbrowskiego nczne bardzo 
grono kolegów i przyjaciół zmarłego, który zaży­
wał w szerokich kołach niekłamanego •"'acunkr. 
i gorącej sympatyi, Najliczniej zebrali się urzę 
dniey banku krajowego z dyr. Zgórskim na czet 
nie brakło jeanak i przedstawicieli innych Iwo 
skich instytucyj finansowych, a między innymi 
dzieliśmy dyi. Marchwickiego.

Na t’ umuie złożono olbrzymi v ieniec z czar 
nemi szarfami i napisem : „Bank krajowy — swemu 
prokurzyście“. Nad mogiłą ś. p. Longrhampsa 
przemówił w gorących słowach sekretarz banku 
krajowego dr. Małaczyński.

Z a m ia s t  w ie ń c a  na grob ś. p. Bogusława 
Lougr-hamps’a złożył, w naszej admmistracyi, p. Bo­
lesław Bielański na rzecz Tow. uczestników po­
wstania z r. 1863 kwotę 10 zł.

M ala rze  w ig ie r s c y ,  Margitay, Yago i Spa- 
nyi przybyli z Budapesztu do Lwowa dla wzięcia 
udziału w wykonaniu panoramy węgierskiej pod 
przewodnictwem Jana Styki.

P r y w a tn e  g im i ia / j  urn ż e ń s k ie  otwiera 
we Lwowie — jak to już donosiliśmy — kiero­
wniczka jednego z najlepszych pensyonatów tutej­
szych p. W. N i e d z i a ł k o w s k a .  Obecnie spra­
wa wchodzi już w stadyum wykonania, a co naj­
ważniejsza, grono nauczycielskie jest już złożone 
z sił, doświadczonych w zawodzie nauczycielsk im. 
Kierownictwo zakładu obejmuje znany zaszczytnie 
pedagog, emer dyrektor gimnazyum w Brzeżauach 
p K u r o w s k i ,  a wykładami podzielą się profe­
sorowie gimnazyalni pp. Posselt, dr Limbach, 
Nittmau, SłoIwiński i Staromiejski. Program nauk

odpowiadać będzie w zupełności planowi, przyję­
temu w gimnazyach męzkich, a co do rozkładu i 
sposobu nauczania, p. Niedziałkowska przyjęła ra ­
dy i wskazówki, udzielone jej życzliwie przez wi­
ceprezydenta Rady szkolnej krajowej dra Bobrzyń- 
skiego i innych wytrawnych pedagogów.

Pierwsze to u nas gimnazyum żeńskie, kto 
rego rozwój tak świetnie się zapowiada, będzie 
mieściło się w umyślnie na ten cel wyuajętym, 
obszernym i wygodnym lokalu, w domu pod I. 14 
ul. Kościuszki.

Komunikat dyrekcji kolejowej. Dyre- 
keya koiei państw, w Stanisławowie podaje pod 
dniem 6 lipca, co następuje:

„Na miejscu katastrofy pracuje 215 pionie­
rów nad przełożeniem potoku w bok od wytwo­
rzonego zbiornika i odwodnieniem tegoż. Do 
dziś rana odwodu.enie tak dalece postąpiło, że 
z lokomotywy, leżącej na bok, połowa kotła wi­
doczna. Ciała palacza wszelkie poszukiwania nie 
odkryły dotąd. Pogruchotane wozy wszystkie wy­
dobyte.

Rozszerzane pogłoski, jakoby jeszcze jeden 
wagon osobowy z trupami miał się we wodzie 
znajdować, są zupełnie bezpodstawne.

Przejście dla wj godnego przachodu osób od 
pierwszej chwili urządzono, przewóz pakunków 
odbywa się również bez przeszkody Roboty ko­
ło mosto prowizorycznego wczoraj pomimo nie­
dzieli nie ustały, tylko robotników miejscowych 
zastąpiło wojsko. Z 60 pilotów, potrzebnych do 
nowego mostu obecnie 55 jest już wbitych. Jeżeli 
pogoda się utrzyma do niedzieli, ruch będzie na- 
powról otwartym bez wszelkiego ograniczenia 
Komisya sądowa przy współudziale profesorów 
politechniki lwowskiej Skibińskiego i Rychte- 
ra, jest na miejscu wypadku1*.

O p r z y c z y n a c h  k a t a s t r o f y  k o le jo w e j  
w Kołomyi umieszcza prof. Jan Brik w N. fr .  
Presse kilka uwąg, których obszerniejsze stre­
szczenie odkładamy do numeru popołudniowego.

K a r t e l  c e g i e l ń  la n y  ofiarował 100.000 ce­
gieł na budowę własnej ujeżdźaln. lwowskiego 
„Sokoła6.

Czy t a k  p r z e p i s n je  I n s t r u k c j a ?  Takie 
pytań.o zadawać sobie musieli przechodzący wczo­
raj rano ul. Akademicką, gdzie żołnierz policyjny, 
prowadzący do aresztu dwóch ludzi, jednego z nieb 
nielitościwie bił po plecach i twarzy.

Nie wątpimy, że dyrekeya policyi wpłynie na 
to, ażeby właściciel półksiężyca nie używał nadal 
tau „uderzających argumentów** przy pełnieniu 
służby

Z b ieg ły  w ięz ień .  Więzień Miehat Trojan, 
za&ądzony wyrokiem sądu obwodowego w Złoczo­
wie, za kradzież na l l/ s roku ciężkiego więzienia, 
zatrudniony przy regulacyi górskicn potoków w Śnie­
tnicy koło Grybowa, zbiegł według doniesienia ko­
mendanta oddziału ztamtąd w dniu 4-go b. m. 
Władze poszukają go.

Antiscmickle rozruchy w Tarnowie.
Wczoraj wieczorem zaalarmowano Lwów wieścia- 
m. o rozruchach antisemicKich w Tarnowie, które 
wbrew pierwotnym informacyom,. imały przybrać 
poważny charakter. Mianowicie żołnierze 56 pp. 
w znaczniejszej liczbie, z zemsty za pokaleczenie 
ich kolegi przez szynkarza przeciągali z kizykami 
przez miasto, wybijając szyby w domach i plą­
drując sklepy żydowskie; m i a n o  s y n a g o g ę  
o b r z n e i ć  k a m i e n i a m i .  Słychać, że jeden 
żyd zabity i kilku rannych.

Żandarmerya w części uśmierzała rozruchy, 
t  Anie la  O n y szk iew iczó w n a ,  córka p.

Zdzisława, wiceprezesa Koła literackiego i śp. 
Klaudyi z Darowskich. zmarła wczoraj we Lwo­
wie w kwiecie wieku, przezywszy lat 26. Nagła 
śmierć śp Anieli wywołała serdeczny żal w sze­
rokich kołach towarzyskich. Z gmachu Koła lit. 
powiewa żałobna chorągiew.

Z m a r l i  duia 5 lipca. Kuśnierz Michał, za- 
robnik lat 40, gruźlica płuc. — Wittman Cbaji, 
służąca lat 27, poparzenie. — Kroniscb Samuel, 
syn kufermka lat 3, zapalenie płuc. — Segal Iner, 
szewc lat 26, dur brzusznj — Sobel Katarzyna, 
słntąia lat 22, gruźlica płuc — Romanowicz He­
lena, córka ślusarza lat 8, gruźlica płuc. — Wo­
lińska Julia, właśc. real. lat 60, cukrzyca. — 
Razem 7 osób.

Z n a le z io n o :  Złożono w depozycie miejskim 
a) pugilares skórzany, zawierający gotówkę, b) sa­
kiewkę zawierającą gotówkę.

fe le g ra f f l j  „Stówa Polskiego".

mi / lipca. W. fr .  Presse ogłasza 
w w siępnym artykule interview z dr. L ud w i­
kiem S c h l e s i n g e r e m .  który powiada o 
ugodzie : Jeże li  w istocie pragnrn się szczerze 
ugody ludu z ludem, to należy przecież u- 
względoić logmznie tak upraw nione żądanie 
Niemców, przywrócenia status quo ante, po 
s tworzeniu neutralnego gruntu, przez poprze­
dnie usunięcie rozporządzeń.

Na wszystkie do innie zwrócone pytania 
odpowiadałem niezm iennie : F o rm alne  doj­
ście do sk u tk j  i materyalna treść rozporzą­
dzeń językowych czyni każdem u Niemcowi 
n iemuziiwem przystąpienie do rokowań, zanim 
nieszczęsne dzie/o rozporządzeń nie jest  
usunięte.

W ied eń  7 lipca Poseł dr. R u s s  w y­
stosował pismo do bu rm is trza  Karlsbadu, 
w klórem powiada, że czynione aą usi/owa 
nia, aby obecną chwilę przedstawić, jako  od­
powiednią do nowycn rokow ań ludu z ludem 
Otoż nie ma nic mylniejszego nad to.

J e s t  w prost m em ożliw em , ażeby Niemcy 
na podstawie ostatnich rozporządzeń  języko­

wych wchodzili w rokowania. I znanie ich 
p^awności je s t  niemożliwe. Dopóki te rozpo­
rządzenia mają moc p raw ną , żaden Niemiec 
nie będzie mógł brać  udziału w rokowa­
niach

P r a g a  7 lipca. W czoraj obchoucono w ca­
łych Czechach uroczyście święto Husa.

P ra g a  7 lipca Hlas Naroda donosi, że 
czeskie konferenoye ugodowe rozpoczynają się 
dnia 20 liFca.

Clieb 7 lipca. Tutejsze starost ..o z a k a ­
zało niemieckiego Wiecu ludowpgc, który miał 
się odbyć w Cheb e d. I I  b. m. V odnośnym 
reskrypcie jes t  powiedziane między mneuii: 
8ądząc po sposobie urządzenia tego zgroma­
dzenia, w szczególności zaś po sposobie okre­
ślenia go jako „niemiecki wiec ludowy , oraz 
po ogłoszonem kilkakrotn.e w pismach publi­
cznych wezwaniu do wszystkich niemieckich 
gmin i do tłumnego udziału  — nie może być 
ten wiec uważany, jako zgromadzenie, ogra­
niczone rzeczywiście tylko do zaproszonych 
gości.

W obec tego, oraz z uwagi, że prze* u rzą ­
dzenie wiecu ludowego, który ze względu na 
naw oływ ania  p.s.n do zamierzonego tłumnego 
napływu uczestników . ze względu na proje 
k towane odbycie zgromadzenia ludowego pod 
gołem niebom — ma charak ter  wybitnie de­
monstracyjny co przy obeeuem podnie •emu 
umysłów mogłoby zagrażać punheznem u bez ■ 
pieczenstwu i publicznemu dobru — zakazuje 
się odbycia niemieckiego wiecu ludowego 
w Chebie.

Cheb 7 lipca. N atychmiast po doręczeniu 
zakazu wiecu ludowego, odbyła się u bu r­
m istrza n a r a d a , na której postanowiono 
wnieść do s ta ros tw a  zażalenie przeciw temu 
zarządzeniu, a do nam iestn ictw a telegraficzną 
prośbę o zniesienie zakazu.

Wśród ludności ogłoszenie zaKazu wywo­
ła ło  wzburzenie. Ż andarm erya ,  już obecnie 
w  mieście w z m o c n io n a , ma w nieuzielę p- 
trzymać jeszcze większe posiłki. Zachodzi 
obaw a rozruchów. .

( J m u n d e n  7 lipca. Cesarz Franciszek 
Jó ze f  przybył tu wczoraj popołudniu, celem 
odw iedzenia  króla duńskiego, który oczekiwał 
go na dworcu. Po nadzwyczaj serdecznen. 
powitaniu odjechali do zam ku Cumberland, 
gdzie oczekiwała ich przybycia królowa c.uń- 
ska, oraz rodzina ks. Cumberland. — Całe 
miasto by ło 'p rzy s tro jo n e  flagami, na ulicach 
zgromadzone tłumy publiczności witały m o ­
narchów owacyjnie.

Cesarz F ranciszek  Jó z e f  przybył pocią­
giem dworskim, w towarzystwie generalnego 
ad ju tan ta  hr. P a a ra  Król Chrystyan miał 
na sobie m undur austryackiego pułkownika.

Cesarz zabawił w zam ku godzinę, poczem 
wrócił do Ischlu.

M o n ach iu m  7 lipca. Car Mikołaj przesłał 
w darze księciu regentowi Leopoldowi przeu 
kilku dniami za pośrednictwem rosyjskiej am ­
basady w Berlinie trzy obrazy olejne, przed­
stawiające sceny z życia wojskowego.

R z j m  7 lipca. O powodach, które wstrzy­
mały księżnę bułgarską od przybycia . mę­
żem do Rzymu, pisze Popolo Romano: Odmo­
wa księżnej nas tąp iła  na  naglące prze i-  
s tawienia jej ojca księcia Parmy, który, 
gdy córka spełniła  jego życzenie, telegrafi­
cznie zawiadomił kardynała  Rampollę, że księ­
żna nie przestąpi progów K w.rynału, dopoki 
ojciec św  nie odzyska swych praw.

R z y m  7 lipca. Senat p r z y j ą ł  n a d z w yezaj 
ne wydatki budżetu  wojennego na r. lb9</8.

P a r y ż  7 lipca. Izba  uchwaliła 447 gło­
sami przeciw 29 kredyt 500.000 fr. la  po­
dróż prezydenta  F a u re  a do Rosyi. W ciągu 
rozpraw y socyahści występowali wStro prze 
ciw wycieczce prezydenta  i domagali się, a y 
pieniądze, przeznaczone na tę podróż, obro- 
cono raczej na uśm ierzenie  nęazy robot­
niczej.

P a r y ż  7 lipca Z dobrze poinformowa­
nego zródla donoszą, że podniesionej kandy­
da turze  księcia L udw ika  Napoleona na guber­
natora  Krety, rząd francuski stanowczo aię 
sprzeciwił Można ją uw ażać  za zunełnie za ­
niechaną. Rosya chętnieby widziała na u.m 
stanowisku księcia, który je s t  rosyjskim 
nerałem, Sułtan  także nie miałby nic p. z* 
ciw temu.

Zdaje  się nawet, że cesarzowa ugtr'-- 
po to była w Konstantynopolu, b j  za swoim 
kuzynem poczynić starania . I  io właśfl 
Meline‘a i H ano tauU a jeden puwód więcej, y 
tej kandydatury  nie popierać

Londyn 7 lipca. Salisbury oświadczył 
w Izbie łordow, że przyczyny zw* )kń w u on 
czemu rokowań pokojowych szukać na e y 
w K onsran tr nopoiu Mocarstwa emu * 1 
nie są Porozumienie się co do główny ■ 
punktów  pokoju t j. uregulowania grani y. 
kapi tulący i i wynagrodzenia wojennego, 
jeszcze w dalekiem polu, t .

h o n s ta n ty i io p o l  7 lipca. Następ--, ^  ^  
d o w a  ma być mianowany rosyjs^1 
w Sztokholmie, S i n o w j e w .  ,

h a n e a  7 lipca. Powstańcy strz 
oddziału austr -w ęg ie rsk ich  i
morzy. Ci, nic kom en-
szerowali dalej w kierunka narla-
dant oddziału wysłał do pows nco ^  
m entarza  z żądaniem  wyja on

Kk a n e a  7 lipca. Powstańcy z t tX
słali do kom endanta  a i norettiego - -c
rem wyjaśnia ą, ż e , o  m a rsz u  w e ja g j jy  ^
um wiedz.eh, a gdy ostrz , sirZelac,
mali, że to flaga tu i“ckap  c wyrażają
ale jedynie dla alarmu. 1 owsla“ ^
Ubolewanie z , owodu tego w yp ad k u
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P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .
Giełdzie wiedeńskiej nie można bardzo 

z a z d r o ś c i  aktualnego powożenia, będącego wy­
razem  formalnego rozdwojenia między zam ia ­
rem  a skutkiem. Do n iedaw na bowiem z a ­
mierzano i szykowano się do znacznej k a m ­
panii letniej, ignorując w najlepszej intencyi 
wszelkie, niestety dość liczne, u jem ne okoli­
czności, choc.aż ograniczające się w sKutkach 
swych przew ażnie  do targu wiedeńskiego. 
Spekulacya, kiora  chciała przejść do porządku 
dziennego naw et nad polityką zagraniczną 
a w szczególności nad kw estyą  zaw arc ia  po­
koju grecko tureckiego doznała  jed n ak  wła 
śnie z tej strony bardzo niem.łego rozczaro­
wania, gdyż, wedle najnowszych wiadomości, 
zanosi się w tej mierze na kompletne fiasko 
a możliwie także na ponowne zaostrze­
nie całej sytuacyi, gdyż Turcy, mając obecnie 
w Tesalii do dyspozycyi IdOoUU wojska, do­
m agają  się wręcz aneksyi tej prowmcyi, na 
co Grecy w żaden sposób przystać nie mogą. 
W iadom ość ta osm dziła  niezmiernie trocnę 
przedw czesne zamiary spekulacyi i zniewoliła 
>ą na  razie do zajęcia stanowiska czysto wy­
czeku jącego , zawód tem boleśniejszy, ila, że 
szczególnie gorąco kąpanym  spekulantom  zd a ­
wało się, iż inscenując letnią haussę, potrafią 
w interesie swych w łasnych  ceiów pozyskać 
ala  giełdy Wiedeńskiej ponownie to dom inu­
jące  stanowisko, ja s ie  przed t rzem a laty giełda 
ta bezsprzecznie, cnoć nie zbyt długo za jm o­
wała. Chwilowo przeto nie pozostanie  nic in ­
nego, jak  wyczekiwać zasadniczego kierunku, 
który obiorą giełdy zagraniczne i w miarę 
tego zastosować swe w łasne  intency6. Aby 
zaś nie dac zbytnio do poznania, j a k  dalece 
tutejszej giełdzie je s t  niemiłem zadowalniać 
s.ę s tanowiskiem  tylko drugorzędnem, daje 
spekulacya do poznania ,  że je s t  tak  dalece 
zaabsorbow aną  niesłychaną, jak  na dzisiejsze 
czasy haussą  w aipinach, że me może się 
chwilowo czem innem na seryo zajmować.

Spekulacya zapom ina tylko, że takiem 
właśnie  przyznaniem wystaw ,a sam a  sobie 
jak  najgorsze świadectw o i przyznaje się m i­
niowali ńo własnej bezsilności, gdyż jes t  to 
wręcz meDywałem, aby cały targ giełdowy 
mógł dłuższy czas żyć z jednego tylko in te ­
resu i to w aipinach, k tóre  przed kilku laty 
uw ażano formalnie za non vaieur

Za to teraz zmieniło się zapatrywanie, 
i każdy przeciętny spekulan t przysięga tylko 
ną  alpiny, uważając je  za papier tak dalece 
znakomity, że naw et zakład kredytowy, jak 
to opowiadają  sobie wszyscy pod głośnym 
sekretem, oświadczył wszelką gotowość do 
lom bardow ania  alpinów po kursie pari, s ta ­
wia je  przeto widocznie wyżej, niż renty. Po­
nieważ bajka ta  znachodzi przecież s tosunko­
wo dość wielu wierzących, w ypadałoby ko- 
n.eeznie, by zakład  kreaytowy oświadczył pu­
blicznie, czy, a w danym  razie w jakim 
stosunku  pozostaje do ostatniej haussy alpi- 
now, względnie do za rządu  to w a rz y s tw a ; 
każde bowiem  późniejsze wyjaśnienie a raczej 
zaprzeczenie może ła two wywołać takie 
skutki, jak ie  dla ła twowiernych spekulantów 
całkiem nie są  pożądane Z resz tą ,  według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, giełda tu te j­
sza może się w krótkim  czasie doczekać 
jeszcze jednego papieru, w guście alpinów, 
wprawdzie nioco cięższego i wymagającego 
więcej niż 5 złr. rezerwy, ale mogącego za 
to osiągnąć w yżyny, o k tórych alpinum n a ­
wet i m arzyć nie wolno. Są  to mianowicie 
tram w aye  w.odeńsk.e, u których zanosi się 
na  niezwykle donośne i zasadnicze zmiany, 
gdyż, ja k  n iektórzy twierdzą, obecne tow a­
rzystwo chce wprost sprzedać całą  sieć no­
wemu towarzystwu, które  zaprowadziłoby na 
wszystkich hniacn ruch elektryczny, mająe 
w tym celu już  teraz zapewnione przyzwole­
nie komuny wiedeńskiej, na  k tórą  w zamian, 
m.ałaby po 40 latach przejść  własność w szyst­
kich sieci.

Na czele tego nowego tow arzystw a m ają 
stać s łynna  firma berlińska L oew e & Oomp. 
oraz zakład diseonto komandit, którego udzia­
ły doznały też w osta tn icn  d n ia rh  znaazn.ej- 
szej haussy  na giełdzie berlińskiej, wogóle 
dość korzystnie  usposobionej. U sposobierie  
to uwydatnia się najDardziej w łatwości, 
z j a k ą  odchodzą wszystkie na jnow sze emisye 
i subskrypcje ,  z którycb dwie ostatnie, m ia­
nowicie 76 milionów m arek  obligacyj koiei

żelaznej Uralsko-Rjazańskiej i 20 milionów 
m arek  obligacyj kolei anatoiskich, musiano, 
z powodu zbyt licznych z g ło sz e ń , zam knąć 
natychm ast po ogłoszeniu otwarcia. Szcze­
gólniej korzystnie była giełda bei lińska w ostat­
nich dniach dysponow aną dla efektów włoskich, 
tak ren t,  jak  i aitcyj kolejowych, z powodu 
bardzo licznych poleceń kupna  tak targów 
włoskioh, jak i giełdy paryskiej.

Pomyślne no tow ania  wykazują także akeye 
kopalń węgla, tak z powodu bardzo znacznego 
zapotrzebowania  okolic nadreńskicn , ja k  też 
z powodu ponownego rozszerzania  się ruchu 
strejkowego w kopalniach belgijskich, konku­
rujących z węglem niemieckim. In n e  walory 
pozostały bez większych zm ian  i bez zn a ­
czniejszych o b ro tó w ; z efektów poznańskich 
no tow ano : 3 %  listy zastawne lit. A —93, lit. 
B —93, 37i%> obligacye p row inc jona lne  103 40, 
3'/a°/ł zachodnio pruskie listy zastaw ne 100-30. 
Na giełdzie paryskiej przesz ła  l ik w id ac ja  tak 
rent, jak  i efektów w bardzo  korzystnycn wa- 
ru n a a c n ,  a szczególnie znaczne zakupno 
zauw ażano na targu kasowym.

s . lny  ruch zwyżkowy zapanow ał na targu 
dla walorow lokacyjnych, z k tórycb 3 %  renta  
francuska poszła w gorę o 35 c., 3 l/«“/o 0 2?) 
c , włoska o 33 c., a w ęgierska o 22 c. Ko­
rzystnie usposobiony był także targ dla akcyj 
kolejowych, szczególnie dla włoskiej kolei 
merydyonalnej, która  w os ta tn ich  dniach hau- 
sowała  przeszło o 50 fr., tak z powodu b a r ­
dzo wielkich t ransportów  indyjskiego zboża 
via Bari, jak też l powodu przyspieszonego 
krycia paryskich  pozycyj zniżkowych. Targ  
dla min złota, k tó iy  całkiem chwilowo uległ 
był silniejszoi d ep re s j i ,  odzyskał napowrot 
pomyślną tend tncyę , głownie wskutek poieceń 
giełuy londyńskiej, która  pozbywszy się kło- 
potow jubileuszowych, zajęła się napowrot 
targiem, głównie w m inach i kolejach a m e ­
rykańskich. 2  pierwszych aw ansow ały  najbar 
dziej Geldenhuis i Deep Level z powodu b a r ­
dzo korzystnych rezu lta tów  p rodukc ji  za  czer­
w iec ;  z pomiędzy drugich postąpiły (Janadian 
Paciiics i Milwankees, chociaż tem po zwyżko­
we bynajmniej nie było tak ożywione, jak  
przed n iedawnym  czasem.

Na giełdzie warszawskiej usposobień.e i 
obroty pomyślne, głównie w efektach lokacyj­
nych, z pomiędzy których notowano listy li­
kwidacyjne po 99 35 do 99‘50, 4 w,°/» z a s ta ­
wne listy ziemskie 100 50 do 100-75, 5 %  li­
sty zastaw ne m, W arszaw y 101‘90 do 1021/*, 
wreszcie 4 %  rentę pańs tw ow ą  po 99 15 ao 
99-30. _____

banki w I. półroczu 1897.
W ie d e ń ,  1 lipca.

W tych dm ach przystąpią  banki do z e ­
stawienia bilansów za pierwsze półrocze, a 
jakkolwiek me wszystkie Dędą opublikowane, 
mimo to można w uwzględnieniu ogolno gieł­
dowej sytuacyi z góry ocenić, jakim  będzie 
rezultat pracy za to półrocze. Ponieważ jednak 
rezultat len zadaą  m iarą  nie może być szcze­
gólnie dobry, gdyż praw dopodobnie  będą do­
chody mniej w ydatne od tych, które uzyskano 
w tymże czasie  zeszłego roku, należałoby dla 
łatwiejszego zoryen tow ania  się na s taw ać  bez­
w arunkow o na to, bv półroczne b ilanse zostały 
o g łoszone , lembardziej, że proceder taki 
.sinieje oddaw na w Anglii i Francyi, a t r a ­
fiają się naw et banki, ogłaszające kw artalne 
bilanse. O statecznie  możnaby poprzestać  na 
ogólnem zestawienia, oznaczającem  w przy­
bliżeniu stosunek duchoduw i wydatków, bez 
segregowania tychże w sposob tak szczegó- 
łowy, jak  w bilansie ca ło ro czn y m ; zarządze­
nie takie byłoby zresz tą  pożądane nietylko 
dla akeyonaryuszy  ale także i dla samej giełdy, 
k tóra  mogłaby ocenić sytuacyę dotyczących 
banków  ścisłe wedle w ykazanych liczb, a nie 
wedle domysłów i kombinacyj, najczęściej 
z rzeczyw.stością nic wspólnego nie mających. 
W niniejszym wypadku byłoby to tem b a r ­
dziej wskazane, ile że, wyjątkowo, kom bina- 
cye nie będą in p lu s  lecz s tanow czo m  minus, 
gdyż nie muźe praw ie ulegać wątpliwości, że 
in teres ściśle bankowry musiał w bieżącym 
roku doznać znaczniejszej ujmy. W prawdzie 
popraw iły się in te resa  bieżące w s tosunku do 
roku zeszłego, gdyż banki miałj sposobność 
do znaczuiejszych obrotow tak  w eskoncie jak  
i w lombardzm. Szczególnie musiały banki, 
ulegając konieczności, zająć się na większą 
skalę eskom em  wekslowym, co zresztą wynika 
też ze s tanu portfelu wekslowego u aus tro -  
węgiersKiego ban k u ,  który doznaw ał w b j  
mierze znacznie silniejszej konkurenc ji  ze s t ro ­
ny .nnvch banków, niż kiedykolwiek przedtem.

Trochę dodatniejsze ukształtowanie s to ­
sunków giełdowych nie pozostało również bez 
w rażenia  na  pieniężny obro t banków, który

z tego tytułu będzie niewątpliwie korzystniej­
szy, a niemniej dodatnio wpłynęło także p o d ­
niesienie się in teresu  komisowego, który mógł 
n,eoo znaczniej przyczynić się do wspomoże­
nia konta odsetkowego

Bardzo niekorzystnie pizedstaw ia  się n a ­
tomiast sytuacya z uwagi na stosunki stopy 
odsetkowej, które dla banków były jeszcze 
bardziej niekorzystne niż w roku zeszłym i 
przypuszczać należy, że wynik w tej mierze 
był jeszcze  mniej pomyślny niż w tym sam ym  
zeszłorocznym peryodzie, już  i tak wcale nie 
korzystnym .

Prócz tego zmalał dochód banków w ope-  
racyach  na targu dewizowym, co się zaś tyczy 
rezultatów z dostaw złota, które  w r. b. za 
w spółudziałem prawie wszystkicn banków 
przybrały bardzo znaczne  rozm.ary, to nie 
ulega wątpliwości, że przy dzisiejszych s to­
sunkach mogą operacye te dostarczyć tylko 
minimalnego dochodu.

W obec tych stosunków może znaczniej­
sza różnica w kierunku dodatnim wyniknąć 
tylko dla tych banków, które przeniosły na 
rok bieżący znaczniejsze zapasy elektów, n a ­
byte po niskich kursach z r. 1 8 9 6 ,  i wyprze- 
dawały je  w miarę postępywania kursów 
w kierunku zwyżkowym W  tej mierze mogły 
poszczególne banki zdobyć wcale znaczne  zy­
ski, które bodaj w części zdołają zastąpić 
ubytbk w dochodach, które kompletnie n.edo- 
pisały w dziale zupełnie nieuaałej kam pani. 
emisyjBej. Jakkolwiek bowiem praw ie wszyst­
kie instytucye miały w pogotowiu finansowa­
nie różnorodnych emisyj i konwersyj, nie zdo­
łały one jednak wystąpić z niemi na taigacti 
europejskich obawiając się słusznie, że n iepe­
wne położenie polityczne, w ywołane zatargiem 
grecko-tureckim, odstraszy kapitalistów od 
współudziału i narazi zam ierzoną  t ran sak c ję  
na kompletne fiasko.

W yjątek stanowiła  tu jedynie emisya 
3 7 a7 0 austryackiej ren ty  inwestycyjnej, która  
jednak  nastąpiła  dopiero wówczas, gdy wynik 
wojny nie ulegał już najmniejszej wątpliwości. 
Dla wszystkich innych operacyj te rm in  był 
już zanadto spóźniony, aby przeprow adzanie  
tychże mogło jeszcze zaważyć na conto do­
chodów z pierwszego półrocza.

Pozostawała wprawdzie jeszcze jedna  
droga, k tó rą  można było wyminąć niezwykłe 
trudności aktualnego położenia, mianowicie 
zam iast formalnej emisyi, sprzedaż efektów 
z wolnej ręki w sterach, afiliowanych odno­
śnym bankom , p rzeprow adzone w ten sposób 
operacye dają  jednak zwykle tak mały zysk, 
że banki zajmują się niemi tylko w rzadsich  
wyjątkach.

Z banków Wiedeńskich postąpiły w ten 
sposób tylko dwie instytucye, tj. unionbank, 
k tóry w spółce z domem bankowym M endel- 
sona w Berlinie, wyprzedał d ragą  pożyczkę 
komisyi dla wiedeńskich zakładów k o m u n ik a ­
cyjnych. tudzież L a t  nderbank , który w ko 
łach własnej klienteli umieścił akcye towa 
rzystw a wyrobu w apna i cem entu  w Kalten- 
leutgebcn. Rezultat działalności emisyjnej jest 
p rze to  w oieżącem półroczu _eszcze znacznie 
mniej udały niż w tym samym peryodzie r. 1896, 
i nie ustępuje prawie w niczem Ujemnemu 
rezultatowi we wszystkich innych kategoryach 
działalności bankowej. Mimo to akcyonaryu- 
sze tutejszych banków nie potrzebują  się tym 
stanem  bardzo martwić, raz  dlatego, że tenże 
może być uważany tylko za chwilowy i prze 
mijający, tem  więcfij, że wszelk.e okoliczności 
przemawiają za przypuszczeniem wydatn*1! 
poprawy s tosunków  w drugiem półroczu, na­
stępnie zaś dlatego, że banki wiedeńsk.e, ad ­
m inistrow ane t  niezwykłą przezornością, p rze ­
niosły na rachunek  roku bieżącego, nietylko 
bardzo znaczną część zeszłorocznych dochodów, 
ale posiadają  nadto niezwykle wielkie rezer 
wy w zyskach, umyślnie nie zarachow anych 
w tym  celu, Dy w r a z e  potrzeby mogły za ­
stąpić ewentualny ubytek w dochodach no r­
malnych. P iócz  tego mają  akcyonaryusze j e ­
szcze i fe szanse, że prawie każdy z tu te j­
szych banków, pom inąwszy emisye i konw er­
s je ,  m a  bądź w projekcie, bądź w pogotowiu 
finansowanie znaczniejszych zakładów prze­
mysłowych, zwykle najlepiej się rentujących.

B .

Krytyczne położenie, w jak .cm  znajduje 
się obecnie produkeya cukru  buraczanego, d o ­
prow adza  wielu producentów  do nader p e sy ­
mistycznych opin ij. Polityka cłowa am ery ­
kańska może w strzym ać europejski wywóz. 
Nadto obawia lą się zatrważającego wzro­
stu p rod u k c j i  buraczanej w północnej A m e­
ryce i obliczają naw et , bardzo dokładnie’1 (?), 
w którym roku produkeya am erykańska , z a ­

spokoiwszy potrzeby krajowe, zalewać zacznie 
inne e ię śc i  świata.

Ja k  nieuzasadnionemu są  te obawy, Lego 
lu s trac ją  fakt, że podczas gdy np. w Cze­

chach prodokcyę cukru buraczanego w prze 
ciągu lat 4 doprow adzono do s tanu tak kwi­
tnącego, że można było przystąpić do ekspor­
tu cukru, — to w Ameryce — mimo ogrom­
nych kapitałów, poświęconych p rodukcji  bu ­
rak  ów, mimo znanej przedsiębiorczości am e­
rykańskie  w przeciągu lat 20 doprowadzono 
rap tem  do 50 tys. ton produkcyi cukru bura­
czanego. Jeże li  europejska produkeya cukru bu­
raczanego je s t  wogóle zagrożoną, to w każdym 
raz 'e  niebezpieczeństwo nie grozi od strony 
Ameryki. N iebezpieczeństwem  grozi wyśm ie­
wana tylokrotnie s a c h a r y n a

Do n iedaw na sąazono, że sacharyna  nie 
będzie mogła współzawodniczyć z cukrem, 
choćby dlatego, że koszta jej p ro d u k c y  są 
wysokie. Przed kilku laty płacono za kilogram 
sacharyny (509 razy słodszej od cukru) 120 
zł. — dziś cena  kilogramu wynosi 4 0  zł Au- 
stro-W ęgry sam e nie fabrykują sacharyny, aie 
sp row adzają  ją  z Niemiec, a przywóz jej 
wzrósł już do 4 000 kilogramów, których za ­
w artość  słodyczy rów na się 10.000 m etrowych 
centnarów  cukru buraczanego. J a k  na począ­
tek, to wcale zadaw alający  rezulta t  dia fabiy- 
kantów  niemieckich. W e wielu gałęziach p rz e ­
mysłu sacharyna ju ż  stale zastąpiła cukier, 
i t a k : we fabrykach czekolady, likierów, kon- 
serwów owocowych i p iw ow aistw ie

T rudno  dziś przewidzieć, ja k  barazo  
wzrośnie konsum eya sacharyny, gdy zacznie 
ona być używ aną w gospodarstw ie domowern 
W Niemczech sacharyna, jako  surogat cukru, 
bardzo je s t  używ aną Tak  zwany „dubeltowy 
cukier* nie jes t  czem innem, jak  rafin rwanym 
cukrem którego zaw artość słodyczy zwiększoną 
została dodatkiem sacharyny. G łośna ralinada 
Adlera jest  5 razy słodszą a tylko 2 razy 
droższą od cukru  buraczanego

W obec tego producenci buraków  mają 
powód do obaw — ale jedynie  wobec sacha 
ryny. Cehy cukru  buraczanego obniżyć już 
prawie nie można — podczas gdy sacharyna  
może jeszcze stać się tańszą.

w  S z w a j c a r y i .
Szwajoarya je s t  kra jem  tak  mało m a ją ­

cym ludności — a przem ysł szwajcarski tak 
bardzo je s t  rozwiniętym, że natura ln ie  musi 
szukać zbytu zagranicą — zwłaszcza co do 
wyrobów metalowych. Szczególną s.łę produ 
centów szw ajcarskich  stanowi takt, że zbytu 
tego szukają  nie za pomocą kornisyonerów, 
ale sam i fabrykanci obok działu czysto fa ­
brycznego mają swój kan to r  wyłącznie h a n ­
dlowy, którego zadaniem je s t  szukanie pola 
zbytu I  wskutek tego zarzucili Szwajcarzy 
cały świat siecią handlową, pomimo, że nie 
mają fl dy handlowej, ani właściwych konsu­
latów, ani nie udzielają premij eksportowych 
lub bonifikacyj, ani nie znają Izb  handlowych, 
akademij i muzeów handlowych.

Już  bowiem od lat najm łodszych chłopcy 
w szkołach średnich s łuchają  kursów kup ie­
ckich i uczą się b u ch a l te ry i ; języki francusk. 
angielski, niemiecki i włoski są obowiązkowe; 
w szkołach wyższych, zwłaszcza w polite­
chnice zurychskiej, kierownicy zw racają  wielką 
uwagę na to, aby słuchacze otrzymali także 
kupieckie w ykształcenie, o ile dotyczy ono 
fachu, który studyują.

Przyszli prżera ysłowcy, skończywszy szko­
łę wyższą, a młodzi kupcy szkołę średnią 
wysyłani bywają za granicę, nie jako wolon- 
ta iyusze  mający swobodę zbytniego używania 
rozrywek młodzieńczych, ale z obowiązkiem 
zapoznania  się od a do 2  z wszelkimi szcze­
gółami swojego fachu. Synowie wielkich fa- 
J5 ykantów nie wstydzą się nosić bluzy robo­
czej ani w ojczyźnie, ani za granicą, we wszy 
stkich częściach świata, byle tylko dośw iad­
czeniom wiedzę wzbogacić. Wielu z nich tym 
sposobem dochodzi ao zunełnie niezależnego 
bytu.

Prawda, ż» wielu fabrykantów szw ajca r­
skich, wskutek stosunków cłuwych i robotn i­
czych, widzi się zmuszonymi zakładać swe fa­
bryki poza granicami ojczyzny — przez co 
naturaln ie  w y tw arza ją  n ieb izp ieczną  konku 
rencvę eksportu jącem u przem ysłowi szwai 
carskiemu Jeżeli jed n ak  nie zupełnie zry ­
wają  stosunków z krajem ojczystym, to wnet 
s ta ją  się jeżeli nie materyalnie, to zawsze 
moralnie podporą rodzimego szwajcai skiego 
handlu.

R o z m a i t o ś c i .
„ C le a r in g  <fc G i r o v e r k t ‘l i r “ — oto tytuł 

bardzo zajm ującego studyum  znanego ekono-

pła :ą żądają

102.19 102 30
102.05 102 25

1 (2 .05 102.25
102 20 102.41
1 5 7 . - — •—
10 ,70 140.50
159.50 169  50
1 8 ^ , - 189.50
1 8 9 .— 139.50
1 5 . .— 157.80

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 5 iipca 1897.

O g ć ln y  d łu g  p a ń i tw a

Je d n o lity  d łu g  państw a w b anku . U ch  
m a j-lis to p ad  . . . . .
lu ty -s ie rp ie ń  ............................................

Je d n o lity  d łu g  państw a w sreb rze  i ty -  
c zeń -lip iec  
k w iec ień -p ażd z ie rn ik

L o sy  z ro k u  1854 po  25<1 zł. m k. 4 pr.
,, „  lbłjO po 500 zl. w; 5 pr.
„  „  186e po 100 z ł. 5 pr.
„  „  lo 6 4  po  100 z ł. .
„  „  1864 po 50 i ł .

L is ty  zast. dom en p ań s tw , po 120 zł. 5 p r.

D łu g  p a n a tw z  (w szy s tk ich  w R adzie  p a ń s tw , 

rep rezen to w an y ch  K rajów  k o ronnych),
A u str. re n ta  z ło ta  w olu? o d  p o d a tk u  za

100 zł. 4 p r ......................................................123 20 123-20
A ustr. re n U  w wal. k o r w o ln a  od p o ­

d a tk u  za z0 0  k r. 4 p r ..................101.05 101 25
Austr. re n ta  inw estycyjna za 2t/0 kor.

J 1/ ,  p r .....................................................9 3 '5 0  93 70

O b lig a o jd  k o la jo w a .
K o l . A rcyks A lb re c h ta  za 100 zł. 4 p r. 99 .45  100 45
K oi. Cesarz. E lż b ie ty  w z łocie  w o lne  od

p o d a tk u  za 100 z ł. 4  pr. . . .  121.40 122.40
K o l C esarza F ra n c iszk a  Jó zefa  i a  100 z ł.

> p r ...........................................  128.— 128.50
K e l .  A rcyki. R u d o lfa  w wal kor -rolne

od  p o d a tk u  za 200 ko r. 4 p r. . 99.75 100.75
K o l. K a ro la  L udw ika po  200 zł rak .

(oscem pl. akcye! 6 pr................... 217 .—  217.25

O b lig a c y a  p ia rw a z e ń a tw a  (k o le jo w e).
K ol. A rc. A lb re c h ta  za 300 zł. 5 p r. . 113 60 114 —

„  w z ło u e  za 200 z ł. 5 p r  . . . 13 3 .— —
K oL  C zesk ie j za< h . po 200, 1000 i 99 35 100 35

£000 z ł. 4 p r ......................................................99.65
K ol. C zesk ie j em iss. z r. 1695 za 200

ko r. 4  p r..........................  . . 100.10
K o l. b u k o w iń sk ie  lo k a ln . za 200 k o r .

4 p r .................................................................99 . —
K o l. gal. K aro la  L udw ika za 200, 10U zł.

4 p r . ................................. . . 99.60
K ol. lw i w sk o -cze rn  -jassk ie j z r. 1894

za 200 kor, 4 p r. . ,  . . 99.75

obi. pr. reguł. Cisy za 100 z ł  4 pr. 
p o i. premiowa za 100 zł.

„ „  za 50  z ł .

14 1 .—
15u.50
152.25

O bllgacyn indem nizacy jne .

K roacy i i S ław onii za 100 z ł  4 pr, . 97.75
W ęg ie r  za 100 zł. 4 p r .........................................97,90

In n a  p u b lic z n a  p o iy o z k i.

L o sy  reg u ł. D u n a ju  z r. 1870 za 100 zł.
6  n r ................................................................ U 7 .2 5

P oży czk a  reg. D u n a ju  z r. 1S78 los.
5 p r....................................................................... 108.50

P o i .  k ra j. B ukow iny  z r. 1893 los. za
200 kor. 4 p r ......................................................98.35

B ukow ińskie  obi. p ro p in acy jtie  lo s . za
100 zł. 5 p r. ....................................... l o 3 .—

G alie . p o i . k raj. z r. 1873 za 100 zł.
6 p r .................................................................— .—

G alie  p o i .  k ra j. z r 1893 za 200 kor.
4 p r .........................................................................97.60

G a lie , o b lig , p ro p in . z r. 1889 za 100 zł.
4 p r e ................................................ . 98 —

P ożyczka m iasta L w ow a z r 1896 za
100 zł. 4 p r .  . . .  9 7 .—

141.70 
154 50 
153.25

98.90

129.25

99.35

103.40

98.50 

98 90 

97 50

Renta w łosk a  za 100 kor. 4 pr. .
Pożyczka bułgarska z r.1892 za 100 zł. 6°/0 114 —
Pożyczka serb prem. za 100 frank, 2 pr. S5.50
Tureckie o b i. prem. k o lej za 400 tr. 57.25

L isty  za sta w n a  O blig. h ipot. i listy dłużn, 
(za 100 zł. N o n i.l.

A nglo-austr. banku los. w 30 lat. 4’/ ,  pr. 101.—
A»str. zakl. kied ztem los. w 5 ) lat, 4 pr. 99 80

„ „  „ obi. pi - r. 1880 3 pr. j.19 —
„  ,, ., „  „  1689 3 p r. 117.25

B ukow ińsk i z a k ł. k red . ziem . los 5  pr. 10 5 .—
u 11 ii l ° s* 4 P r* 96.

G al. A kc. bank h ip . 10 p r. prem . los. 5 p r. 110 35 
„  „  „  „  _  lo s . 50 la l 4T/» pr. 100 —
ii u ii ii ii 60 la t za 260

koron 4 pr.............................  . 90.75
G al. I o w .  k red . ziem . 4 pr. los. 51 lat 47 50

„  „  „ ,, 4 pr. Ins. 4 l  lat 97 75
,, „ „ „  4 p r. s ta re  . . 98 -
„  ,. ,, 4 pr. za 200 kor. 97.10

Banku krajowego dla Galicyi i Lodom.

114 50
50 

57 75

100.80 
120  -  

118.— 
105.70 

96 50 
111 35 
100 50

97.25 
93 —

4’/ , pr. 5 1 ’/ ,  la t zw rotne 100.60

102 30

100 . -

97 50

96 50 
10010 
100.10

B a n k u  k ra jo w eg o  ob lig . k o m u n . 2 ein.
5 pr. . .

B anku  k ra jó w -g o  o b lig . kom un . 3 cm .
42 la t za 200 k o r. 4 ’/, pr.

B anku  k ra jó w , lo s . 5 7 1/, la t  za 200 kor.
*  P r ...........................................

B anku  k ra jó w , o b i. k o l . lo s. za 200 k r .
4 p r .................................................................

A u s tr , w ęgierk . b a n k u  40’/2 la t lo s . 4 pr.
„ „ „ 5 0  la t lo s . 4  pr

O b l ig a c y t  z praw em  p ierw szeństw a za 100 zł.

T n w  ie g l .  p a r. po D u n a ju  za 100 i 200
zł. 6 p r .........................................1 0 7 .—

T o  w . ie g l .  p a r . po D unaju  E m . z r. 1886
4  p r. . . .  1 ’8  —

K o le i  p ó ła . ces . F e rd . em . z r .  1»86 4 'p r . 101, —
„ „ .  „ » 1 8 8 7 4 .  r. 100.76

„ „ 1 8 6 8 4  ir. luO  70
” ” ,  ’ ” 18 6 1 4  p 101—

K o l. L w ów -C zer.-  Tassy z r. 1884 za 300
x ł. 4 pr. m niej ll* p r  . . . .  9 3 .—

97 50 

100.80 

103 25 

101—

98.25

97 50 
101.- 
101—

| K ole i L w ów .-czerń , z r. 188* za 300 z ł. 
| 4 pr. . . . . . . . .  .
! G al kol. lok w schodn za 1 0 0 zł. 4 pr. 

W ęg . gal. k o le i em . 187( za 200 z ł. 5 p r. 
_ _ „ „ 1878 za 200 z ł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 z ł. 4 p r.

L osy  (za  sz iukę). 
B udapeszteńsk ie (B a s ilic a )  5 z ł. . .
Z ak ł. k re d , d la h, i p. po 100 z ł. .
Clary 40 z ł. m k .................................................
T o w . ie g . na D u n a ju  100 z ł. m k. 4 pr. 
Pożyczka ni In sb ru k u  30  z ł
L o sy  m. K rakow a z 0 z ł ...............................
P o ży czk a  m. L ub ian y  20 z ł. . . .
Ofen 40 z ł............................................................
Palffy 4 0  z ł. mk . .
C zerw , k rz y ż , austr. tow . 10 z ł.
C zerw , krzyżu w ęg. tow 5 zl. .
L osy fu n d . arc. R udo lfa  10 zł.
8 a lm a  40 z ł. m k. ....................................
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł.
S t. G en o is  40 zł. m k .....................................
P ożyczka m . S tan isław o w a 20 z ł. .

m T ry e s tu  100 zł. m k . i 'L  p r. 
„ m . „ 50 zl, 4 p r. . .

W a ld s ts in a  20 zł. mk.

99.60 
99.50 

10810 
107 80 

99.25

100.60
100—
109.10
108.30
100.25

6.80 7.40
198 25 200.25 

60.50 61.50

101 50 
l u l  75 
101 70 
101 50

93 80

26.90 
26.tw 
22.25 
6 2 —  
3 0 —  
20— 
10.50 
25 25 
72 50 
26.40 
75.75 
4 3 .— 

14 —  
89— 
5 9 .—

27.90
27.90
23.25 
63-50
61.50 
21 . -
11.50 
26.95
73.25 
■JO Ł0 
7 6 . -  
45.—

152,— 
7 3 .— 
6 1 .—

A k cya  b a n k ó w  (za sz tu k ę ).
Banku A nglo austr. 120 zł. . . .  158.25 158.75
Peszt banku bandl. 500 z ł. . . .  1357.—  1363.—
Zakł. kred. dla handlu i przern. p.ul. . 370.25 870.75
W ęg banku kredyt 200 z ł. . . .  398.— 399. -
D oln o  austr. tow  esk  500 zł. . . 745 — 752.50
G al. banku h ipot. 200 z ł . . 386.— 388 5 “

dla handlu i przem 200 z ł .  — .    . _
B anku  d la  kra], k o ro n n y c h  200 z ł. . 240.5 0 241. -

„ A ustro-w ęg. 600 z ł............................  950 .—  954 .—
„ Z w iązk . (U n ionbank) 200 zł. , 300.25 300.75

C zesk. b an k u  zw iązk . 100 zł. . . . 133.75  134.75
Z iv n o s ten sk a  b a n k a  100 z ł. . . .  l S l . ^ -  131.75

A liny* p rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch .
B uków . ko l. lo k . (akc. p ierw . 200 z ł . 208.50 210 .—

i  ,  .  (akc. zakł.J 200 zł. . 136.— — .—

misty i profosora  przy niemieckim un iw ersy ­
tecie w Pradze, dr. H e n r y k a  R a u c h b e r -  
3 a. Ju ż  lat tem u dziesięć wyda/ on podobne 
dzie/o. W najnowszej pracy Rauchberga  czy­
tamy o rozm iarach i znaczeniu ruchu czeko­
wego, oraz o rozmaitych fo rm ach , w jakich  
dokonuje się obliczenia w Austro -Węgrzech. 
Szczególniej zajmuje czytelników statystyka 
porów naw cza ruchu krajowego i zagraniczne­
go, dająca bardzo u jem ne świadectwo dla na­
szej monarchii, w której ias ly tucya ta tak do­
niosła i oszczędzająca gotówkę, mimo sta rań  
z wielu stron, me może stać się popularną.

Powód leży w ziem przyzwyczajeniu 
wielu kupców i w braku jednolitej organiza- 
cyi wzajemnego rozliczania się. W ielu kupców 
zbyt s łabą  i chwiejną ma podstawę finanso­
wą. Tu tylko czas i polepszenie s tosunków 
w dziedzinie handlu i przem ysłu  mogą z a ra ­
dzić. Brak  jednolitej organizacyi ruchu czeko­
wego — zdaniem, R auchberga — da się u su ­
nąć, jeżeli pocztowe kasy oszczędności przy­
s tąp ią  do wiedeńskiego stowarzyszenia  saldo- 
wego i jeżeli wszystkie rządow e dykasterye 
płatnicze zcentralizowane zostaną i połączone 
z austro - węgierskim bank.em  i z pocztową 
kasą oszczędności.

Rauchberg  twierdzi, że urzeczywistnienie 
projektu dotychczas jedynie z tego powodu 
nie doszło do skutku, że technicznych trudno 
ści nie zdołano przezwyciężyć.

A czas ju ż  naprawdę, by w technice fi­
nansowej s tanęła  i Austrya  w rzędzie państw 
cywilizowanych. Instytucye płatnicze rządowe, 
ustrój kasowy, rachunkow ość kam eralna , to 
wszystko zabytki średniowieczyzny, dzisiejszym 
stosunkom  nie odpowiadające. Rząd powinien 
dać szerszy przykład, niż w Niższej A.ustryi, 
gdzie podatki p rzez pocztowe kasy można 
uiszczać.

Za tym dobrym przykładem pójdą i nasi 
kupcy i przemysłowcy, przyzwyczajeni za ­
wsze iść za  kim, a nieodznaczający się wła­
snymi pumysłami i samodzielnością.

Z n ie s ie n ie  c l a  w ch o d o w eg o  n a  ż e lazo  
i s ta l  w Rosyl. — W petersburskim  mmi 
sterstw ie finansów, komisy a mająca, o b rado­
wać nad kw estyą zniżenia cła na mach.ny 
rolnicze rozpoczęła swe prace. R eprezentanci 
z iemstw zgodzili się, aby znieść cła w chodowe 
na sta! i żelazo. Co do ograniczonego cła na 
machiny rolnicze, zwrócono uwagę nu to, że 
kotomnarisaie fabtyki w yrabiają  doskonałe 
lokomobile, nie ustęDU|ące w niczem zagra­
nicznym.

Zniesienie cła na stal i żelazo przyspo 
rzy zbytu Niemcom, którzy spodz.ewają  się 
swój wywóz do Itosyi potroić.

Austrya, a w szczególności my, byliśmy 
ostatnimi niedołęgami, gdy wrzała walka cło­
wa między Rosyą a Niemcami, i nie zdoby­
liśmy ła tw o  nastręczającego się pola zbytu 
Teraz  już  trudniej konkuren ta  usunąć  P o m i­
jać  jednak  dobrej sposobności nie należy.

W ied eń  d. 6 lipca. Alpejskie T ow a­
rzystwu górnicze 118 5 ), Węgierskie akcye 
kredytowe 399 -  , Akcye anglo-austryackie 
159'25, Akcye banku Union 3<<0‘50, Akcye 
kolei p dudniowej 84 75, Losy tureckie 57 10, 
Akeye kolei państwowej 351 (52, Akcye kolei 
Lwowsko-Czermowieck.ej 287 4-proc gal. 
oblig. propin. z t889 r. 98‘—, Akcye tytoniowe 
159 —, Węgierskie obligacye mdem m zacyjne 
97 60, Akcye kolei Elbetal 261 50, Akcye banicu 
dla krajów koronnych 240 —, 4-proceutowa 
f ę d e r s k a  len ta  złota U22'85, Akcye banku 

z-.* iązkowetm 2 4 0 — , W ig ierska  ren ta  papie­
rowa 100T5, Kredytowe ziemskie 459 —, 
K, edyty 379 5, R im am nram a 255 50, Rubel 
pKfderowy 1 2 7 ’— . T";sposnhienii silne.

B e r l in  6 lipca. (K ursa  telegraficzne). K re ­
dyty austr .  23T25, Kolej państw ow a 149 75, 
Komandyty 2U650, L a u ra  16125, Bochum er 
167 25 Harpener 184'70, Kolej Ostpreussen 
97--- ,  Kolej Mitteluieer 104 25, Kolej Meri- 
dional 133 —, Kulbj Henry 10(5*25, R enta  wło­
ska 94-50, Kolej połudn. 37 - ,  Kolej M ławka 
8 4 -—, Tureckie  llOoO.

b i ie łd a  p e t e r s b u r s k a  dnia 6 lipca: Po­
życzki premiowe I. emisyi 2 -2-50. —
II. emisyi 245-00, — Listy premiowe Bunka 
sz lach eck .: 205-00. — Akcye banków : dyskon­
towego 670.05 — międzynarodowego 570. — 
ruskiego 4u6 5<>— wileńskiego ziemskiego 600. 
kijowskiego ziemskiego 728. — besarabsko- 
taurydzkiego ziemskiego 600. — p e te rs­
bursko - tulskiego ziemskiegu 39 ). — Listy  
zastaw ne 5-proc.: wileńskie 100 50 — kijow­
skie KU- , — charkowskie 101*—, — poł- 
tawskie 100 025, moskiewskie 101' , besa iab-
sko-taurydzkie  100 625 M onety  : F u n t  szterl 
9 rs. 42 kop. — m arka 46-275 kop., frank. 
37 525 kop. — gulden nie notowany.

Odnowiedziulny redaktor • 

B r o n i s ł a w  L a s k ó w  n i c k i.

Kolei pó łn .-ces .  F e rd .  1000 z ł .  m k .  . 3 4 6 2 . — 3 4 6 7 .—
K ołom yj,  kolei lokal. (akc .  pier .)  300 tX. — . — — .—
Kol. L w ów -B ełzec  (akc.  pier.) 200 ał. — .— —

„ L w ó w -C ^e rn .  Jassy  2u0 zł  . 287. — 288 .—
„ w sc h o d u  galtc . - loka ln .  200 zł. J96,— 2 0 0 .—
.  p ań s tw o w y c h  200 zł. per  ulu. . 352 75 353.25
„ p  ludciiowej 200 zł. per  u l t im o 84.50 85 50
w węgicr. galicyj.  I. 200 /.ł. . . 210.50 211.50

A ustr .  T o w .  żegl.  na D u n a ju  500 zł. mk. 470 .— 4 7 2 .—

A k cy a  p rzed s ięb io r s tw  przem ysłow yoh .

Tow. k o p a lń  węgla w Briix 100 zł. . 261 — 262.50 
Gal ie  k a rp -c .  naft  tow arz  500 kor.  . — - .  —
Austr .  T o w ,  góruicz* A lp tu e  100 zt. 119 65 l .'0.15 
P razk iego  tow. Żelazn, przem. 200 l \ ,  701.— 70 5 ,—
Seliodnicy  500 kor .  . . . .  6 1 0 . — —
T u reck ie  zarz. ty tou iow .  500 fr. per  u l t .  U)0.50 161.50
Trifail . tow. kop. węgla 70 zł. . 1 6 1 .— 162.50

W  a k t  I o.

Londyn  za 10 funt. szt. 4 pr .  . . . 119.50 11^.85
Paryż za 100 f r .................................................  47.57 47.65
P e te rsbu rg  za 100 rubli  6 pr. . . 126 — 127 —
N iem ieck ie  b a n k i ................................................... 58.64 58.80
W ło s k ie  b a n k i ............................................ 45.55 45.60
F ra n c u z k ie  b a n k i .....................................— . — —
Szw ajcarsk ie  banki . . . .  4 7 .3 i  47 40

W a l u t y
D ukat c e s a r s k i ...........................................  5.66 5.69
Austr.  węg 8 guld. złota moneta . . —* — — .—
2 0 - f r a n k ó w k a  . . . . .  9 .52  9.53
20 m a r k ó w k a  .................................................... 11.72 11.76
R ossy jsk i  p ó ł im p e ry a ł  , . . — . - -  — . —
N iera iecm e b a n k n o ty  za  100 marek . 58 65 58 75
W łosic ie  bank n o ty  za 100 lir. . . .  45 55 45 60
R u b l e  (za 100 r s . ) ....................................  126*75 127.—

fjtjMi i 'tb rjh !  •* Bielak*. Z Drakami Lodowej Rayiostc.


